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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
—KRĄKOW.— 
SENAT RZADZACY śc, 

Uznawszvy potrzebę zaprowadzenia niektó- 
rych zmian w uregdzeniu wew nętrznem gwar- 
dyi mi yskiey miasto Krakowa z dnia 29 sty- 
cznia r. b. ı dokładnieyszego oznaczenia wy- 
łącień od pełnienia obowiązków w tevże gwar- 
dy! uwalniaigcych stan wi dodatkowo co na- 
stypnie: 

1) Gdy obowiązek pełnienia służby gwar- 
dyi mieyskigy rowno u szystk:ch właścicieli 
TeBlności dotyk Ć winien, zaczem i osoby du 
chowne, tułzież korporacye tak duchowne 
iak Świeckie nie tylko prawem właności ale 
prawem nawet dożywotniego użytku domy po- 
siadargre ob: w'azanemi są równo z drugiem 
właścicielami domow do pełnienia służby w 
g"ardy, meyskiey pr ez zastępów kwal fi 
kowanych, 

2) Do hc by urzędn'ków, kt rtch art: 8 u 
rządzen a wewnętrzuego gnardyi od pełnie- 
nia służby w pwardyi m cyskiey uwalnia, na’ 
leżć maa tylko dyrektor policy: , kommis- 
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sarze policyi, rewizorowie policyini, tudzież 
urzędnicy konsumpcyini i rogatkowi nieode 
zownie do służby skarbowey potrzebni, inni 
wszyscy urzędnicy publiczni obowiązanemi są 
do pełnienia służby w gwardyi, chociażby Ża- 
dney nieposirdali realności. 

3) Posiadanie wieku lat 60 niewymawia od 
pełniena służby w gwardyi mieyskiey, iak 
skoro obciążony wiekiem posiada realność i w 
takim razie ieżeli nie może osobiście służby 
pełnić winien iest zastąpić się obywatelem 
kwalifi owenym. 


W Krakowie dnia 13 Września 1831 r. 


Senator Prezyduiący Czaykowski. 
Sekr: Jlnv Senatu Darowski. 


WARSZAWA. — Artykuł Dziennika Merkue 
ry w Nr. 151 pochwalaicący pismo z d. 13 
maia r. b. pod tytułem Nieposądzaymy się 
trafił do przekonania mułośnikow narodowo- 
Ści. — Jeszcze za czasów Xięstwa Warsza 
wsk;ego, a późniey tak zwanego Kr lestwą 
Polskiego, bpl: tacy,cn niechiąc szukać wzoe 
1ów w n rdowem Źrodle, przegl sę syste” 
kotem cuQzusiewokiiu I Całkicuc go Gudla 
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dować zaczęli: — 7a'ęci Publicystami Fran- 
cuzkieni i Angielskiemiich tylko wielbia, po- 
dług mich dziś ieszcze pestępuis, a trzysnaiąc 
się Ściśle rvutyny parlamentowey tsch naro- 
dbw, a szczególniey Francnzkiey, chca, aby 
cały naród z nimi postępował. —  Daia się 
nawet słyszeć często z napominania by od par- 
lementowey nie odchodz:ć drogi. — Nie ie- 
stem ia bynaymniey nieprzylaci:lem instytu- 
cyi obydwó.h wielkich n.zcdów , bo któżby 
mógł targnać się na szczytne prawa tak po- 
lityczne iak cywilne tór mi dziś słyną; lecz 
bolesną dla Polaka iest rzeczą, że tny, cośmy 
amiało mówić można, poprzedzili Europę, ca- 
ła w wolności polityczney, w formie repre. 
zentacyiney, co mamy Świetney wymowy na 
własnych seymach wzory, zdaiem się nagle 
prawie zapomnieć, żeśmy kilka wieków miee 
wali te seymy, byli rzecząpospolita, i iakby 
przeszłość była niczem, dziś chwytamy się 
cudzoziemszczyzny. — Nieposgdzam ia i nie- 
chcę posadz:Ć przysaciół nowości o złe chęci, 
poszli oni mimowolnie może, za popędem 
cndzeziemców , ktorzy widząc przy upadku 
Poiskę w nieładzie pogrążona, sądzili z przed- 
ostatn ch wypadków o całey przeszłości, a 
wcale niechcieli sobie zadać pracy, doczekać 
ich źródła; bowiem wygodniey było rzncać 
ogółowo, że tak powiem, klątwę na naród, 
ktory uległ przemocy i pozbawiony był by- 
tu. — Mogli nawet ci ziomkowie nasi nie 
widząc w rozszarpanym Kkraru żywiołów wol- 
ności, zwrócić oczy swe na narody wolne, 
zamiłować ich swobody, przejąć się ich du- 
chem przyswoić ie sobie, i to ich powodu:e 
zapewnie iedynie, źe mniey są przychylnemi 
do dawnych praw kraiu swego — Kierować 
nimi może i musi obawa ażeby teź same in- 
stytucye niesprowadziły podobnegoź nieszczę- 
ścia. Troskliwość ich w tey mierze lest sza” 
nowna — lecs me idzie teraz, ażeby wracaiąc 
do dawnych praw politycznych, by przywdzie* 
wago ga powrót narozowość, wrócić i doda- 


wnych błędów razem. Tego dziś ivż nikt 
nie żada i żądać nie może, nieszczęścia na: 
sze były Świętom ogniem, ktbry Że tak po- 
wiem zniszczył w oczach naszych błędy oy- 
ców, zostało tylko to, co było szczytnem, co 
było dawniey i dziś iest czanownem, — O- 
bawę takową powinna była uprzątnąć ustawą 
3 maia, którey cele są widoczne. Nie idzie 
tn dziś, ażeby się cofnać wstecz, ażeby nie 
korzystać z praw innych wolnych narodów, 
lecz o te, ażeby dobrowolnie i niepotrzebnie 
niepozbywać się narodowości, rzeczy naywła- 
Ściwszey i naydroŻszey każdemu ludowi, aże- 
by nieprzyznać tegoco zawistni nam sąsiedzi 
tak z upodobaniem,i nienasyconyim że tak po- 
wiem sposobem, pisali i mówili, że Polską 
nic dobrego niemiała, że praw wcale n 
ło; — lecz w reście o to, ażeby zbyt naś 
duiąć rewolucyą Francuską niewpaść w iey 
nieszczęścia. — Przedmiot ten iest ważny 
i w dzisieyszym czasie ostroźnie postępować 
nie iest zbytecznem. 

Wszakże mamy przed sobą wcale inna dro» 
gę, drogę wskazaną przez prawodawców 3go 
maja, prawdziwych Polaków , uwielbionych 
przez ówczesne i dzisieysze pokolenie, przez 
cudzoziemców i rodaków. Zmierzały ich kro- 
ki do tych samych celów do których i rewo- 
lucya francuzka zmierzała, lecz ustawę 3go 
maja pie splar krew, pożogi i znisŁcze- 
nie krociów rodzin. Ktokolwiek zechce wziąść 
w rękę xięgi praw polskich oraz dzieie na- 
szego narodu, przekona się, że Polska ie- 
szcze w wieku 15 używała tych swobód iakie 
Anglia w wieku 17otrzymała,ao którel ranzya 
w końcu 19 dobiiać się od władzcy swego upo- 
min:ć zaczęła, “Neminem captivari permitti» 
mus nisi jure uictum,, inż wtedy było praw oby= 
watelskich warownia. W prawdzie prawa to 
rozciggało się tylko do szlachty, lecz iak z 
iedney strony klassa ta biła liczną i iest ies 
szcze rozdrobioną , tak z drugiey strony nie 
można było, ażeby w wieku kieccy feudalis 


srożał w całyra Świecie, stan tak u Francu- 
| zbw zwany trzeci , równych ze szlachta uży= 
wał swobód u nas. Nie iest to winą Pola- 
ków lecz ducha czasu. 


miasta tak uciśnione, sądziły sę oue osobne- 


Wszakże nie były 


mi prawami, miały swoie przywileje, a da- 
wna ich zamożność naylepiey Świadczy o ich 
awobodach ; ieżeli upadły w końcu rządów 
rzeczypospolitey to iedynie skutkiem woien , 
nsywięcey szwedzkich, i nachyleniem się ca- 
łego państwa do upadku. Istniały także pra. 
wa bronigce włościan od ucisku panów, do- 
zwalaiące im siedziby całemi nawet osadami 
porzucać w razie, gdyby właściciel popełniał 
obrażaiące ludzkość samowolności. - 

W wieku 15 ieszcze miał naród na sey- 
W wie- 
ku za$ 16 bez przyzwolenia stanów, Żaden po- 
datek uchwalonym bydź iuż nie mógł. Nie 
był i stan mieyski dawniey bez reprezenta- 


mach udział w stanowieniu praw. 


tyi na seymach, iak twierdzą cudzoziemcy, 
Aa za niemi powtarza wielu szczczególniey dziś 
rodaków. Miały swoich reprezentantów na 
Seymie miasta większe Kraków, Warszawa, 
Wilno, Lwów i Poznań; miały udział przy 
każdych ważnieyszych aktach narodowych, 
wyborach króla, pisaniu psktów i t. p. Za- 
siadali oni w izbie z tytułem delegowanych 
od miast. Itak n. p. Unia Polski z Litwa 
podpisało 1569 z Krakowa deleg: 2 p. vol: 
Legum. 2 na k. 766. Na seymie 1668 było 
delegowanych 6 z miast. Kouf deracyg t. r. w 
dn u 6 grudnia podpisało delegowanych 9, na 
seym e 1669 podpisało przepis elekcyi kró- 
lów dełegowanych 15, konfederacyą Warsza- 
wska po zeyściu króla Michała podpisało de- 
lego wanych 6, pacts conventa na seymie 
elekcrinvm króla Jana 3 podpisało delezo0- 
wanych (by konfederacsa jeneralną Warsza. 
wska 1696 po zeyściu króla Jana 3 podpisało de- 
legowanych 6 i t. d. komu nie są wi:dome 
Obszerne przy wileia miast Pruskich. — Gdańsk 
iczególniey miał prerogatywy ubliżaiące na- 
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wet handlowi$całey Polski, Ęswóy osntnv se- 
nat i tylko od Kkrdla zawisłe Jurysdyi.cve. 
Któż nie wie iak do dziś dnia Gdańszczauie 
opłakuią utratę swobód iakiemi się cieszyli 
za czasów rządu rzeczypospolitey polskiej. 
(Dokończenie jutro.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

PETERSBURG 31 Sierpnia. — N. Cesarz mią” 
nował dyrektora korpusu morskich kadetów, 
wiceadmirała Krusenstern, członkiem rady za» 
kładów naukowych woyskowych. 

Ambassador francuzki xiażę Mortemart, 
odpłynał d- 27 b. m. na parowym statku Mi- 
kołay I. do Paryża; E a iuż oddawna ur- 
lob, ale niechciał podczas trwaiącey w Pee 
tersburgu choroby choleryczney oddalać się z 
tey stolicy. Przed grudniem 
wroci do tuteyszego tniasta, 


pewne nie po» 

Mieysce iego 
zasiępuie, iako pełnomocny poseł, baron Bo» 
urgoing. 

W czterech dniach od 26 do 29 sierpnia za- 
chorowało tu ogółem na cholerę 46 osób, z 
których 35 wyzdrowiało, a 28 umarło, 

Podług doniesień z Stambułu, sckody któ- 
re pożar w Pera zrządził , podaią przeszło 
na 40 mill. tal»rów. 

Paryż 3 Wiześnia. — Wczoriy w połue 
dnie piezydował król w radzie ministrów , 
pracowawszy wprzod z hr. Sebastiani i P. 
Barthe. 

D. 27 z. m. Xiażę Aumal, czwarty syn 
króla , udał się do Chantilly na żałobne na- 
bożeństwo za zmarłego w tym dniu roku zee» 
szłego xcia B uibon. Dla ubogich m:eysco- 
wych zostawił x użę 300 fr. 

M nister woienuy fwymazał z listy officer- 
rów sztabowych Ssynow marszałka Bourinont. 

Podług naynowszych dan eŚień z Włach, 
xięźna Berry ciagle ieszcze bawi w Massa 
de Carrara: do iey rządzenia stoi w goto» 
wości parowy tatek il Cołomja od któ rego 
płaci miesięcznie 12,000 fr. 


== 808 = 


Monitor donosi z Algieru: Podług urzę- 
dowych doniesień pod d. 12 Sierpnia, w ca- 
łym krain algierskim panuie ciągle nayzupeł- 
niejsza spokoyność. Mnóstwo żywności przy» 
wożŻonych iest na rynek miasta, a pomiędzy 
przywcżącemi znayduie sę wiele Arabów i 
Kabailów. Nowy aga Arabów odebrał przy- 
sięgę posłuszeństwa od 
nych pokoleń, wyiawszy irdno; lecz to nie- 


wsystkich okolicz- 
pow.ża się czynić poruszeù i zapewne sę 
wkrótce podda. D. il sierpnia w Herba 
Diendell nad Chebf, odbyło się zgromedze- 
nie wielu pokoleń, zachodniey części kreiu, 
na którem noradz ły się iak się maia na 
przyszłość względem Fr'n'uzow zachować, 
Wypadek tych ner«d niebyt iescze w Algierze 
wiadomy, ale wiedziano, że Marabout i Emir 
Meliany użyli w tem zgromadzeniu swoiego 
wpływu za Francuzami, i spodziewano się 
postanowień za pokoiem. Na wszelki przypa” 
dek poczynione zostoły przygotowania do po- 
skromnienia tych pokoleń, ieżeliby pow aźvły 
się ponowić nieprzyiacielskie kroki. Mie 
szkańcy Musteg nu głównego miasta bejostwa 
Oran, uwiadom'li jenerała Berthezene , że 
Maurytański bey przyłożyć się chce do uspoko- 
ienia tey prowincyi: jenerał postał tam nowe- 
go teia Titer;: Sidi Mustafe. Ostatni towarzy* 
szył jenerałow: Faudoas, ktory aż do powro- 
tu jenerała Boyer dowodzić będzie w Oian. 
Mauer ten, pochodzi z znakomitey rodziny 
i iest bardzo sprawie naszey przychylny. ,, 
Haca 5 Września. — Gazeta rotterdam- 


ska donosi, że N. Król mianował xcia Oranii 
a OZONE ZZ A Z EA CZE M wz 


feldmarszałkiem niderlandskiego woyska i dar 
rował mu dwa działa zdobyte na Beigiianach, 
aby na pamiątkę tak chwalebnie ukończoney 
woyny przez tegoż xcia stały przy maiącyin 
się wystawić pomniku w zamku Soestdyk. 

Admirał angielski Douglas przybył dnia 
31 z. m. do Amsterdamu. 

NeaPOL 12 Sierpnin. — Obok wybuchłee 
go niedawno w południowey stronie Sycylii 
wulkanu, utworzyły się ieszcze dwa pomniey= 
sze. Większa z tych wulkanicznych wysp, 
ma podł. g osłatuich don'esień milę włoską 
średnicy, a zatem przeszło trzy mule włoskie, 
a niemal m:lę niemiecka obwodn, Wysas 
kość iey nad poziom wody podsą tylko 24 
1/2 stóp, a navmnieyvszą odległość od lądu 
35 mil wł skich, Z resztą widzieć bardzo 
można z wielu nadbrzeźnych mieysc wulkae 
na, który z gruntu morza wzniósł się iuź 
przeszło 200 stop w górę, 

LizBoNa 17 Sierpnia. — Donia 13 w wie- 
czdr i 14 b. m. oddaliła się ziąd eskadra fran- 
cuzka, zostawiwszy tylko 3 okręty. lle przye 
bita na giełdzie poprzedzającego dnia o tem 
wiadomość ucieszyła przyiac oł Miguela, tyle 
uięła ich wściekłość na w dok , Że eskadra 
portugalska odpływa razem z francuzka. — 
Dnia 15 zawinęła tu przybywałgca z wysp A» 
zorskich korwęta Izabella 2 don'esieniem o 
opanowaniu przez rejen. ya Terce:ry wyspy 
San Miguel. Don Miguela i iego ministrów 
przeraziła ta wiadomość iak gdyby piorunem. 
Utratę tey wyspy przypisuią niezdatności mi» 
nistra morskiego hr. Basto i eskadry. 
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DO NIT E'S TENTIA. 

W dniu 19 Września r. b. o godzinie 9 z rana w Krakowie przy ulicy Szewskiey w 
domu pod L. 335/0 rozpocznie się licy tacya 1uchomości , iako tu: sreter, kosztowności, 
pereł, zeg-ru, zwierc'ade , mebl: r'żnych robet: stolarskiey 1 tapicyersłiey, szkła, miedzi 
kuchennev, porcellnny, faransu, landsz ftow, i różnych sprzętów domowych, ma ktorg to 
lcytacyg cłęć lcytowania maigcych z=prasza się. 

W Kr-kowie dnia 15 Wr.eśn a 1831 r. H. Salomoński Kom: Sad. 

Podpisan: S ndycy upadłey massy P. Bazyl-go Moszyńskiego kupca i oby watela miasta 
Krakowa, podata do publiczney wiadomości, Ż w domu ped L., 18 w rynku od 20 b. im, 
i r. od Siey rano odhywać się będzie sprzed Ż tk towarów , różnych win, iako też iru- 
chmości do upadtośo P. Bazsleg Musz ńsk ego należących. 

W Krakowie dnia 13 Wizęśnia 1831 r. Jár f Leszrzy Mi, 
Fianciscek Jekel 
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